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k  a  a  k o  w .

( a . n . )  Przy j emną  zape wn e  czyte lnikom na ­
szym udzie l amy wiadomość,  ż c  wycho wan ka  t u ­
t e j s ze j  s zko ły  s'pie\vu panna Be tc ikowska ,  ba ­
w iąca  w  Med yo l an i c , z aangażo wa ną  została  na 
ki lka w ys t ę pó w  do miasta N o v i , w Pi emonci e ,  
gdzie ma p i e rwszy  r a z  wys tąpi ć  w ope rze  
-Noima w  roli Adagizy dokąd j u ż  na za k on t r a ­
k t o w a n y  czas  wy jechał a.  T rz eb a  wiedzieć  , że  
r ozma i t e  miasta  włoski e , j aki em!  są naprzykł ad  
Brescia , Be rganto ,  A nk on a ,  C e z e n a ,  F o r l i ,  A -  
l e x a n d r y a , Novi  i i n n e ,  p r z ez  cały rok  pod 
w zg l ędem widowi sk  tea t ra lnych niewiele  są z n a ­
czące  , ale w czasie j a r m a r k ó w ,  p r zychodzą  do 
wielkiej  świe tności  scenicznej  j ent reprene . ro-  
wic tych t e a t ró w  szuka j ą  po ca łych W łos zec h  
naj l epszych śp i ewaków i śpi ewaczek  na l ako ­
w y  z jazd bogatych kupców f ab rykan tów i in­
nych osób zamożnych  , żeby ściągnęl i  jch u w a ­
gę , ho l icha opera w e  W ł o s z e c h  nie zna jdzi e  
nigdy,  n aw e t  pobłażającego p r z y j ę c i a ; —  dla 
lego dodać tu j e s z c z e  winniśmy,  źe  w  Medy o­
lanic , gdzie by w a  cza sem do 20 0  śp i ewaczek  
ubiegających się o z a ang ażo w an ie  na podobne 
z j az dy ,  wy bó r  klóry padł na pannę Bełcikow- 
s k ą ,  pan ienkę  o bc ą ,  bez  p ro t e kc y i ,  przynos i  
jej tym większy  za szczy t .  — 0  powodzeniu  je j  
>v JNoyi dowiemy  się i roehe później  z dz ienni­
ków w ło sk i c h ,  i n ieomieszkamy w  swoim cz a ­
sie uwiadomić o tem lubown ików śp i ewu.

\ . . c k i .

W iadom ości zagraniczne.

W IA D O M O Ś C I  Z  1’O C Z TY D Z I S l E J S Z K J .

—  Bru.rella  20  Października.  — 
W cz o ra j  w ieczó r  w minis teryum sp raw  za ­

grani cznych wymienione  zos t a ły  r atyf ikacyc  t r a­
k tatu z  dnia 1 w rze śn i a  r .  b.  pomiędzy  Bel­
gią i Związk iem celnym Niemieckim,  wzg l ędem 
handlu i żeglugi  z a w a r t e g o . —

—  P a ry ż  20  Października.  —  
Dzienniki  paryzki e  piorunują p rzec iw nowej  

taryffie celnej  be lg i jskie j ,  i ani wą tp i ć ,  że  j e ­
s zcze  go rze j  k r z y c z e ć  będą p r zec iw  t r ak ta to­
wi z aw ar t e m u  z Związk i em celnym Niemieckim.

Król mianowa ł  wielu of icerów maryna rk i  
f runenzkie j  na wyżs ze  stopnie z powodu w y p r a ­
w y  p r zec iw  Marokko.

W IA D O M O Ś C I  Z e 0 1 ' K Z K U N ! C l l  p o c z - r .

—  II arszawn  23  Październ ika . —
N.  Pan Na| i i i i łośeiwiej  udziel ić r aczy ł  puł­

kownikowi  Z a b o ło c k i e m u , s t a rs zemu adjutnnlo-  
wi g łównego  sz t abu czynnej  a rmi i ,  w i ecznemi  
czasy na dz i edz ic two , "dobra D ru sk a -T a j no , w 
ekonomii  W ig r y  powiecie  i guberni i  Augus tow­
skiej po łożone w obszerności  odpowiadającej  
czys t emu  dochodowi r .  sr .  750  roczni e .

W  tych dniach p rzybył  do W a r s z a w y  podró­
żny  mieszkani ec  krain Indyj Wschodni ch.  Jes t lo 
pięknej  pos t awy cza rnowłosy  młodzieniec zwi-  
dzający obce dla siebie k ra j e .  Jego strój  cały 
wyrob iony  z muślinu*, biatą opończą t akąż  z 
c ze rw on y m  rąb k i e m,  ok ryw a  r a m ion a ,  mnós t ­
wem bransole tek  p rzyozdob ione ,  na piersiach 
zaś w iszą  l iczne r zędy  paciorek różnej  wielko­
ści i t r zy  duże ta l izmany złote.  G łowę  ok ry ­
wa  zawó j  mu ś l i nowy ,  pr zyozdob iony z przodu
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wie lką j a s zcz ó rk ą  z ł o t ą ,  ka m er y zo w an ą  a u l e - ,  
wego  boku bogatą  eg re l ą  z piór .  Szuba k a r ­
m azy now a  suki enna dopełnia  tego azyatyckiego i 
s t roju.  Europejskie  j ę z y i  są mu obce.  Temu  
pod różnemu  tow a rz ys zy  j ego  giermek podobnież 
chociaż mniej bogato ubrany.  K. W .

Minister  wo jny  oznajmił  r z ądzącemu  S en a ­
t o w i , że  N. Ce sa r z  Jmć raczył  z e zw o l i ć ,  iżby 
podoficer figo batal ionu Tyfl iskiego pułku s t r z e l ­
ców sz l achcic  l i róletwa Polskiego Longin  Kie- 
d r z yń s k i ,  k tóry  byl uznany  zas ługującym a w a n ­
su  ua oficera za , odznaczeni e  się w  bi twach z 
g ó r a l am i ,  lecz dla s ł abości  zdrowia  pozostać da - ’ 
lej w służbie nie m o ż e ,  uwolniony byl do dy- 
missyi  z r angą  Rc js t r a t o r a  Kollegialuego.

—* L:aów 15 Października.  —
W  sobotę dnia 12 b. m. odbyło się w sali 

zakładu naukowego  imienia Ossol ińskich,  w o- 
bec l icznie zg romadzonych  gości ,  u roczys te  po- 
s i edzcuie  celem uczczen ia  pamięci  c esar za  
F ranc i s zka  I-, p ie rwszego  P ro t ek to ra  tegoż za-  
kładu.  Zagai ł  to posiedzenie  JVV. Gwa lbe r t  Pa­
wlikowski  j a ko  zas t ępca  Kurator a,  ws tępną  ino 
w ą ,  w ciągu której  w ez w a ł  Dyrektor a z ak ł a ­
du ,  W .  Kłodzińskiego do zdania sp r a wy  z ca­
ł orocznych  czynnpśui  i z z a r ządu  instytutu.  Gdy 
to W .  Kłodziński w jak najdokł adnie j szy spo ­
sób uczyni ł ,  s z an o w ny  za st ępca  Kuratora z a ­
bra ł  głos po w tó rn i e ,  i pr zemówi ł  z powagą  o 
zagran i cznych  korrespondencyach <, rzuca jących 
nies łusznie  podej r zenie  na do tychczasowy  z a ­
r z ą d  zak ł adu .  Następnie  W  fiatowski odczy­
ta ł  r z e cz  o rękopi smaeh znajdu jących  się w  księ­
gozbior ze  , i wspomnienie  o kanoniku a rchika­
t ed ry  Lw owsk ie j ,  To ma szu  P ir awskim,  jednym 
z uczonych m ę ż ó w  wieku  Zygmun ta  III. Po- 
c ze m znany  na sz  fi lolog,  Jan  Vepom. Deszkie-  
w i c z ,  wygłosi ł  r o z p r a w ę  o j ę z y k u  polskim,  i 
z ako ńcz y ł  j ą  wymien ien iem co żądać  mamy od 
p i s a r za ,  k tóry się podejmuje ułożyć  gramatykę 
polską ,  z a  której  wy pracowan ie  t ego roczny  
sejm galicvjskt wyzna czy ł  nagrodę . )konkursową 
500  zł r .  m. k. a s zan ow ny  obywa te l  Kriegs- 
hńber  dodał z własnej  kieszeni  101) c z e r w o ­
nych złotych.  — Na zakończeni e  pos i edzen i a ,  
p. Stani sł aw P rzył ęck i ,  wyda wca  Pamiętników  
o Koniecpolskich  , t udzi eż  Spraw ukruinntjch, 
odczyta ł  obsze ruą  wiadomość o wojnie W ła d y ­
s ł awa  III.  * T u rk am i ,  i śmierci  j ego  pod W a r ­
n ą . — Zaszczyci l i  to posiedzeuie obecności ą s w o ­
ją.; lego Eksce lencva  J W .  ks.  a rcybi skup,  P ry ­
mas Kró le s twa,  J W .  ks. a rcybi skup obrz .  o r ­
miański ego,  J W  ks. biskup Gutkowski ,  W y s o ­
kie s t any k ra jowe i obywatel e  z i e m z c y . wielu 
w yższych  u r z ęd n ik ów ,  duchowieńs two  kapi t u­
ły  lwowsk ie j  obrz.  ł acińskiego i greckiego,  Ujii- 
w e r s y t ę t  lwowski  i t .  d.

Do gabinetu anatomicznego  t utej szego uni­
w e r s y t e t u ,  przys łano  te m i czasy  z Drohobyc/ .y 
rzadką  o sob l iwość ,  t. j. dziecko w szczegó l ­
nym sposobie p o tw o rn e ,  a l bowiem na zwycza j -  
neui ciele ępłowiecze in  ma g łow ę  małpią ae 
wszys tk i emi  jej zn am io nam i ,  a nawe l  siercią 
tu i owdzi e  pokryt ą.  P o tw ó r  ten p r z e d w c z e ­

sny  miał nawel  żyć  parę  godzin ; odzywając  
się piskiem w  pół c z łowieczym a w  pół z w ie ­
r zęc ym .

Dr. Piuner  z Be r l i na ,  znany  w yda wc a  tal- 
uiudu z t ł umaczeni em niemieckiem (o b o k  t extu 
hebrajskiego)  p rzybył  właśnie  do nasze j  stol icy 
Z Wied  u i a ,  i dla dalszego wykonani a  i  uzupe ł ­
nienia swego  dzieła wy jeż dża  z ląd  w  końcu 
przysz ł ego tygodnia p rzez  W a r s z a w ę  do Berli 
n a . — 0  doskonaleni t łumaczeniu p i e r wszego  t o ­
mu ( w y d an e go  w Berlinie w r.  1842,  w  w ie l ­
kim a rkusz owy m formacie,  obejmującym 93 a r ­
k u s z y )  wyrzekl i  już_na juczęńs i  mężow ie  s w o ­
j e  zdanie .  Oby ten uczony,  z a jmujący  się g o r ­
l iwie swo ją  pracą;  znalaz ł  wszędz ie  p r zyna l e ­
żne  swej  z a s łudze  uznanie .

—  Londyn  11 Października . —
Dzienniki tutejsze są zapełnione a r t yku łami  

o pobycie król a f r ancuzów w  W in ds o r ,  i o 
ucztach  dawanych  dla f r ancuzkich o fi ce rów w  

_Portsmouth._ Uroczystości  w W in ds o r  n a ce ch o ­
w an e  są f ami l iaruością , z achowu ją  pewny  cha ­
r ak t e r  familijny. W  ś r o d ę ,  w  dniu p rzybyc i a  
k ró l a ,  był  wielki  obiad w zamku ,  na k tóry t y l ­
ko pierwsi  u r zędni cy  dworu  zaproszen i  byli.  
Wczo ra j  rano udali się k ró l e s two ,  to jes t  k r ó ­
l owa angielska i król  f r a n c u z ó w , w  t o w a r z y ­
s twie  xcia  Albrechta  , x ięc i a  Montpens i er  i x i ę -  
żny  Ken t ,  w  nowe j  pysznej  linijce (char  a 
b a n c , dar  króla Lud wika )  do Claremont ,  gdzie 
p rzygo towane  było śniadanie.  r Obiad za s t awio ­
ny był  w  W in d s o r ,  gdzie od onegdąj  x i ę z t w o  
dziedz iczne  M e k l e n b u rg -S t r e l i t z ,  x i ą żę  C a m ­
br idge i Hessen Philippsthal pomnożyl i  t o w a r z y ­
s two .  Pomiędzy bogatemi  przyozdobieniami  s t o ­
łu odznacza ł a  s i ę  złota g łowa  Tyg rysa  z o c z a ­
m i , zębami  i pazu rami  z g ó r ne go  k r y s z t a łu ,  
k tór a  niegdyś zdobiła k r ze s ło  t r onowe  Typpo  
Saiba i na leżała  do ł upó w pod Ser ingapat am 
1799 r .  zdobytych.  Dziś król  p r z y j ę ty  będz i e  
do k a w a le ró w  o rderu  podwiązki ;  poczem na s t ą ­
pi wielka uczta w  St .  Georgshat te .  Stół  z a s t a ­
w iony będzie  na sto o s ó b ,  p r zyozdobiony  po­
dług rozpo r ząd zen i a  xcia  A lb rech t a ,  najwięk- '  
szemi  kosztownościami  kró l ewskiego  skarbu.  
Król Filip kaza ł  sobie kilka dekoracyj  o rde ro ­
wych p rzed łożyć ,  między iunomi j e dn ę  b r y l a n ­
tową  wartości  40 ,000  f. s t . ;  w  ogólności ma 
król  zrobić, wiele kosz townych  zakupów, w 
Angli i .  ^

W  p rzy jmowaniu  króla ze s t r on y  ludu a n ­
gielskiego panuje wielki zapal .  W  czasie w c z o ­
rajszej  p r ze j ażdżk i  do Clar emon t ,  w  mia s t ecz ­
ku T wi ken ha m,  gdzie k ról  Filip w  czasie s w e ­
go dawn ie js zego  pobytu w Anglii  p r z e b y w a ł  
z a j m u j ą c  się naukami ,  z eb ra ły  się wielkie  t ł u ­
my lu d u ,  między któremi  i wielu f r a n c u z ó w ,  
p r zy j mow a ły  go z ok rzykami  na j żywsze j  r a d o ­
śc i ,  podobnie p rzy jmowan i  byli oboje k ró l e s two  
ua wszys tkich  mie js cach ,  p r zez  k tóre p r ze j eż  
dżali.  J ak  s ł y ch ać ,  król  odwidzi  kol legium E -  
ton;  x iąże  Dewonshi r e  miał  także  zapros ić  k r ó ­
la do Cha tswor th .  X ią żę  Montpensi er  p rzyby ł  
onegdaj  na kolei że laznej  do L o n d y n u , gdzie

/
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zwidzi !  g łówniej sze osobl iwości .  Królowa wdo­
w a  z powodu słabości uie może mieć uczestnic­
twa w ucztach dawanych  w  Windsor .

F r anc uzc y  of icerowie e sk ad ry ,  która  przy ­
wiozła  króla do Angl i i ,  doznaj.-) t akże w Porl s-  
piouth bardzo przyjaciel skiego i świetnego  p rzy­
jęcia.  Dnia ił j e n e r a ł  dowódzca  miasta Sir  Pa-  
chenham dał dla nich wielki obiad ,  po k tórym 
nastąpiła w ieczorna  zabawa u Lady Packenham.  
Naz a ju t r z  admirał  Lasusse dał  naw za j em świe ­
tne śniadanie na pokładzie parowej  f regaty Ga- 
■mer, k tór a ściąga powszechne podziwienie  an-_ 
gl ików,  Do wielkiego obiadu,  który da miasto 
Por t smouth  na cześć swoich gości ,  czynią  wiel ­
kie  p r zy g o t o w au i a ; spodzi ewają  się b o w ie m ,  
że  t akże  będą na nim obecni  k ró lowa i x i ą źe  
A lb rech t ,  k tó r zy  swego  król ewskiego gościa aż 
do Por t smouth i j es zcze  dalej odprowadzą .

I S o x s i i » i t o ś c i .

DOM POD N. 500 W  W ARSZ \W I .
p rz e z  A d .  A m .  Kosińskiego.

(Ciąg dalszy).
R o z s i a d ł a  się w  k r z e ś l e , śm ieszn ie  g n i e w n ą  n a ­

s t r o i ł a  m i n ę -, za  k a ż d y m  r a z e m  g d y  r o t m i s t r z  o b o k  
p r z e c h o d z i ł  , m a r s z c z y ł a  b r w i , 'm u s k a ł a  się p o  czo ­
le  i p o  n a d  u s ta m i  n ib y  w a s y  n a  d ó ł  ś c i ą g a ł a  ,  u  ■ 
d a j ą c  t y m  s p o s o b e m  w s z y s tk i e  r u c l i y  r o z g n i e w a n e ­
go  ż o ł n i e r z a .

W s t r z y m a ł  się on  w r e s z c ie .
„ P a n n o  M a r y a n n o ! "
„ C o  r o z k a ż e  p a n  J a k ó b ^ "
, , J e s t e m  sz la c h c ic  d o b r y ,  s t a r y ,  h e r b o w y / 1 
„ A  ja c ó r k a  W a r s z a w s k i e g o  Ł a w n i k a . "

H o n o r  r o d u  n a k a z u je  m i ,  a b y m  m i a ł  wzgląd 
n a  d o b r ą  cześć p r z o d k ó w ,  n a  m e  im ię ."

„ A  m n i e ,  a b y m  b y ł a  p o c z c i w ą  ż o n ą ,  w i e r n ą  
k o c h a n k ą / '

„ L e c z  czy  n i ą  j e s t e ś ? "
„ H a ! . . .  a t o ż  d z i w n a  u w a g a !  p r z e z  s i e d m  m ie ­

sięcy  n ic  r a c h u j ą c  p ięc iu  d a w n y c h ,  c z y ż  {na d z ień  
ze  d w a  r a z y  n ie  m y ś l a ł a m  o p a n u  J a k u b i e ?  n ie r a z  
n a w e t  i w i ę c e j ,  p o  o d e jś c iu  p ł a k a ł a m  zaś t y l e ,  żc  
się a ż  o jc iec  r o z g n i e w a ł / ’

„ A  d a je s z  c a ł u n k i  s z w e d o w i . -- 
„ D w a  r a z y  ty lk o  p r z e z  c a ł y  c z a s ,  r a z  a b y  ti-  

W o ln i ł  ojca z w ięz ien ia  ,  d r u g i  r a z  d z i ś , a b y  u w o i -  
n ' ł  p a n a  r o t m i s t r z a . "

„ P i ę k n a  rzecz!  bo! h o ! "  r o z g n i e w a ł  się n a  d o ­
b r e ;  „ m o j a  ż o n a  n ie  n i o ż o b v c  ż a d n a  w i e t r z n i c a . "

„ A  m ój  m ą ż  ż a d e n  z a z d r o ś n i k :  z a z d r o ś n ik ó w  
m e  l u b i ę / '

„ C o b y  p o w ie d z ie l i  k r e w n i a c y ,  coT .bracia  i s io ­
s t r y ,  z e  m a m  ż o n ę ,  co b y ł a  s z w e d a  k o c h a n k ą . "

, , A  m n ie  c o b y  p o w i e d z i a ł y  k r e w n i a c z k i  i z n a ­
j o m e ,  z e  m a m  m ę ż a  z a z d r o ś n i k a ,  co n a  in n y c h  
m ę ż c z y z n  n ie  p o z w o l i  p a t r z y ć ; / '

„ T a k  b y ć  n ie  m o ż e ,  p a n n o  M a r y a n n o . "
„ N i e  p o w i n n o  b y ć ,  p a n ie  J a k ó b i e / '
„ G o l ó w  je s łe m  w s z y s t k o  z e r w a ć . "
„ I  ja je s te m  d o  te g o  g o t o w ą . "
Ś m ie s z n y m  b y ł  i s to tn ie  w i d o k  . o b o jg a  d ą s a j ą ­

c y c h  się  k o c h a n k ó w -; m o ż e  m ia ł  za  s o b ą  s łu s z n o ś ć

r o t m i s t r z ,  a le  l e ż  w i n n ą  n ie  b y ł o  i m ł o d e  d z i e w ­
czę .  M u s  j e s t  to t w a r d y  d o  z g ry z ie n ia  o r z e c h  , s t a ­
r e  p o w i a d a  p r z y s ł o w i e ;  a t e n  m u s  w ięce j  n iż  k i e ­
d y  w s z y s t k i m  m ie s z k a ń c o m  W a r s z a w y  c i ę ż y ł  ; z 
Sz w e d a m i  ż a r t ó w  nie  b y ł o :  z n a m y  z d z i e jó w  ich 
o k r u c i e ń s t w a  i r o z p u s t y .  P om im o  na jszczersze ' ;  
c h ę c i ,  m ł o d e  d z i e w c z ę  n ie  m o g ło  u w o ln ić  się od  
n a t r ę t n y c h  z a lo tó w  p o r u c z n i k a ,  m u s i a ł o  je n a w e t  
p r z y j m o w a ć ;  co  do  c a ł u n k ó w :  m o je  p a n i e ,  a lb o ż  
to  r z e c z  t a k  w i e l k a !  d w o m a  t y l k o  z g r z e s z y ł a  i Or- 
b y d w o m a  w  d o b r y m  z a m ia rz e  jak  w id z ie l i śm y ;  r a z ,  
a b y  u w o ln ić  o j c a ,  d r u g i  r az  k o c h a n k a .  O b v  ty l ­
k o  w  p o d o b n y m  c e lu  b y ł y  n a s ze c a ł u n k i  d a w a n e , 
n i e p r a w d a ż ?

- - -  R o tm is t r z  p o w s t a ł  n a re s z c ie .
„ C h c i a ł b y m  p ó jść  d o  p a n a  W e j s s a . "
, , I  o w s z e m ,  d o p r o w a d z ę  d o  n i e g o / '
„ G d z i  e on jes t?  — d a l e k o ? ’1 
, , B a rd z o  b l iz k o  z t ą d . ' - 
„ Z t ą d ? . . .  j a k  t o ? "
„ Z o b a c z y  p a n  r o t m i s t r z . "  P o s k o c z y ł a  k u  o 

k n u ,  b a c z i ie m  ok iem  po  d z i e d z iń c u  p o w i o d ł a  , nie 
b y ł o  n ik o g o  ; p r z y s u n ę ł a  się d o  śc ia n y ,  u d e r z y ł a  
w  n i ą  d r o b n ą  r ą c z k ą  r a z  j ed en  i d r u g i  , ob ic ie  u -  
s u n ę ł o  się i r o z t w o r z y ł y  się d r z w  iczki  n izk ie  , sta 

r a n n i e  d o t ą d  u k r y t e .  Z im n e  p o w i e t r z e  b u c h n ę ł o  
n iem i.

„ C o  to jest?  cu to z n a c z y ? "  w y r z e k ł  zd z iw io  
ny  r o tm is t r z .

„ T a m  m ó j  o j c i e c / 1 
„ T a m ?  w  ty m  l o c h u ’"
„ P r o s z ę  za s o b ą ,  p r z e k o n a ć  się ł a t w o . "  ; 
P o b i e g ł a  k u  d r z w i o m ,  r o t m i s t r z  s z e d ł  za nią  

za  d r z w i c z k a m i  p o k a z a ł y  się s c h o d y  w ą z k i e  k r ę t e ,  
d z ie w c z ę  w s t r z y m a ł o  się:

, , P a n ic  J a k ó b i e ,  w i ę c  z g o d y  n ie  m a ? "
„ H m ! "  m r u k n ą ł  r o t m i s t r z , „ p a n n a  M a r y a n n a  

z b y t  r e z o l / t n a  b o ję  s i ę . "
„ P o  s i e d m i u  m ie s i ą c a c h  n i e w i d z e n i a ,  w i t a ć  się 

p o d o b n ie ? . . .  t o  ź le , -  z w ł a s z c z a ,  g d y  s i e i  p o ż e g n a ć  
t r z e b a  , a t e r a z  B ó g  w ie  n a  j a k  d ł u g o . "

W e s t c h n ą ł  r o t m i s t r z ,  w e s t c h n ę ł o  - d z ie w c z ę ;  
te in  w e s t c h n i e n i e m  p o g o d z i l i  się za ra z .

„ B y ł e m  t r o c h ę  za  p r ę d k i  w  m y m  gn iew ie  , p a n ­
n o  M a r y a n n o / 1

„ A  ja  z b y t  m a ł o  na  ten  g n ie w  z w a ż a ł a m / 1 
„ M i a ł e m  j e d n a k  s ł u s z n o ś ć / - 

„ I  z m oje j  s t r o n y  b y ł a  o n a ,  p r z e c i e ż  g o to w a n i  
o w s z y s tk i e m  z a p o m n i e ć / 1

R o t m i s u z  z a j ą k n ą ł  się n i e c o ,  c h c i a ł  b o w ie m  
p o w i e d z i e ć :  „ t o  i |a t a k ż e " ,  a p r z e c i e ż  m i m o w o l ­
n y  m i a ł  w s t r ę t  ; s z e p ta ł :

„ 1  ja by m c h ę tn i e  to ż  sa rno u c z y n i ł ,  a le ż  w i ­
d z i s z  m o ja  M a r y s i e ń k o ,  j e s te m  tw o im  n a r z e c z o n y m ;  
t o ż  jakoś i n ie  p ię k n ie  i n i e m i ł o ;  s ą  r z e c z y ,  k t ó ­
r y c h  w c a l e  n ie  w y p a d a  w ie d z ie ć  k o c h a n k o w i  , p s u ­
je  to  b o w i e m  d o b r y  h u m o r ,  bo l i  s e rc e . . .11 

„ E h !  z a p o m n i j  r a z  p r z e c i e ż . "
„ A l e  d a s z  mi s ł o w o ,  ż c  nie b ę d z ie  w ię c e j  d la  

te g o  s z w e d a  z a lo tó w ?  z g n i ó t l l n m  go  n a  m ia z g ę . "
„ J a k  c i s ie  p o d o b a  p a n ie  J a k ó b i e  , d o p o m o g ł a ­

b y m  n a w e t  g d y b y m  m o g ł a ; co  się tyczy s ł o w a ,  
c h ę tn ie  jo d a m . 11

„ T o  i d o b r z e . . .  l e c z . . . ”
„ b e c z  c ó ż ? "
„ J e d e n  ć a ł n n e k . "
„ N a  p o ż e g n a n i e ? "
„ E h 1 a lb o ż  się to  p o ż e g u a i n y  t a k  p r ę d k o ,  r a ­

cze j  na  p r z y w i t a n i e . "
“■ " ' ■ „ J s ł f t h e e s z ,  w ię c  j e d e n . . / 1 ( D .  c. n .)



P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d  d n ia  27 do dnia  28 Października  

S t a n i s z e w s k i  S e w e r y n  o b . ,  Ł u n i e w s k i  J a n , S l r a -  

d o m s k i  R o c h  o b . ,  D ą b s k i  F r a n c i s z e k ,  O t f in o w s k i  
W i n c e n t y ,  B i a ł o s k u r s k -  W ł a d y s ł a w ,  B i a ł o s k ó i s k i  
J a n  o h . ,  W o j c i e c h o w s k a  M a ry a ,  K o t o w s k i  M a rc in  

o h . ,  W i ś n i o w s k i  F r a n c i s z e k ,  z P o lsk i ;  —  D e i p o w -  
• k a  A n t o n i n a  o b . ,  K r l l e r m a n n  o h . ,  T z a p p  b a r o n o ­
w a ,  Z a w a d z k i  R o c h ,  R o b a c z e w s k i  F e l i s ,  B o d u n -

4

g en  L u d w i k  o b . ,  z G a h c y i ;  —  W o d e c k i  F r a n c i s z e k  

S c h a u e r  W i l c h e l m ,  W e i c h t  .Tózeg F a ik i s z  J ó z e f ,  z 
P ru s s .

W y je c h a l i  i  K r a k o w a .

S ta r o w ie j s k i  F r a n c i s z e k  o h . ,  J a n k ó w  P a w e ł ,  
P o n i ń s k i  X n w e r y  o b . ,  d o  P o lsk i ;  - -  K u n z  J ó z e f ,  

B e rg m a n n  J a n ,  B iu n r i  A u g u s t ,  d o  G al icy i ;  —  B o -  
d u n g e n  L u d w i k  o b . ,  d o  P ru ss .

Doniesienia Urzędowe.

A r o  8422.
WYDZ I AŁ  Sl*RAW W E W N Ę T R Z N Y C H  I POI . 1CYI  

W S E NAC I E  RZĄDZĄC YM

H o 1/iego A irpodleglego i ściśle Ąeulralnego  
i Wiania K rakow a i  Jego Okresu.

W  wy konan iu  r e sk ryp tu  Sena tu  R ząd ząc e ­
go z d. 11 b. rm N .  4485 podaje do w ia d o ­
mości  iż na wypuszczen ie  w  przeds iębiors two 
do s t aw y  m a l e ry a ł ów  piśmiennych i potrzeb kan -  
ce ł ł aryjnych na rok 1845 dla T ryb un a łu  i S ą ­
du W y ż s z e g o  p o t r ze b n y ch , a szczegó łowo  ob­
j ę t ych  w y ka z em  w  biórnch W y dz i a łu  S. W .  i 
P .  w r a z  z  w a run kam i  dos t awy  do pr ze j r zeu ia  
z ł o żon ym  odbywać  się będzie dnia 12 Lis t opa ­
da 184 4  r .  I icytacya publiczna in  minus od ce­
n y  p ie rwszego  w y w o ł a n i a  złp.  3223  gr .  18 
w y n o s z ą c e j , maj ący chęć  podjęcia się namie-  
nionej  dos t awy  zgłos ić  się zechcą na tenr . iu o-

D O N IE S IE N IE .
W  obecnej  oliwili znajduj e się w’ okolicy n a ­

s ze j  a r t ys tka  śpi ewu która pod tym w/ .ględem 
w święcie  nie pospoli tego imienia i s ł awy  naby ­
ła pani C za b o n ;  daw niej pod nazw iskiem ( f o k i  
Beisleiner) . n a  na pośw ięciła się udzielania pry­
wa tnych  lekcyj śp i ewu ,  kiedy s łabość zd rowia  
w ys t ępo w ać  dłużej  na scenie je j  niedozw nlała.  
P r zed  ki lku laty miałem sposobność  tę ws ł awio ­
ną  a r t y s tkę  s łyszeć w M e d y o l a n i e , Neapolu-  
F lor encyi  a naoslatku i w Dreźn ie  , gdzie z a ­
wsze  j a ko  P r ima  Donna w włoskiej  ope rze  o- 
bok wszys tkich legoczesuych a r t y s tów  świetn i a-  
ła i z zapał em p rzy j ę t ą  i ocenioną b j ł a .  Z  n i e­
małym zadz iwieniem zda rzy ło  nij się napotkać  
j ą  w  okolicy tutejszej  w  prywatnym ob yw a te l ­
skim d o m u ,  gdzie có rkom tych państwa  r a c z y ­
ła podjąć się udzielać godziny i gdzie zno w u  
zna laz łem św ież ą  sposobność  podziwiać je j  
spiew.  Głos pani Czabon nic dotąd ani na mo­
cy ani na wdz i ęku  nie st raci ł .  Methoda je j  śpie­
w u  , j e s t  czysta i p rawdz iwa  w ł o s k a ,  czego j uż

znaczony i w  radium  w  kwocie  złp.  3 2 0  za o ­
patrzyć.

Kraków d. 23  Paźdz ie rn ika  18 44  r .
Sena to r  P r e z y d u j ą c j |

I i 01>FF.
Referendarz L W o l f f .

K ro  372 .  1
TRYBUNAŁ 

Wolnego A iepod/eg/ego i  ściśle A eu lra fnego  
M iafra  Krokowa i  Jego Okręgu, 

W z y w a  wszystk i ch  wierzyci el i  upadłego h an ­
dlu Macieja  Stumera  p rawo do re sz ty  pozostałej  
massy mieć mogących,  aby się po odhiór  t ako­
wej  najdalej  w  termiaie  t r zech miesięcy w duiu 
niniejszgo obwie szczeni a  z dowodami  s t ósowne-  
mi zgłosi l i ,  a  to pod rygo rem postąpienia z tąż 
massą  j a ko  opuszczoną .

Kr aków d. 23  Paździ ernika  1844  r .
W  zas t ęps tw ie  Sędziego P rezyduj ącego,

A. K arwacki.
( l r A  Sekr .  Lasocki

dostateczuie  dzienniki  włoskie  i niemieckie w  
swym czasie dowiodły  , a k tór e  dobitniej św iad ­
czą  o p rawdz iwe j  biegłości tego talentu.

W  szczególności  nadmienić mi tu j e s zc ze  ua-  
l e ż y ,  iż pani Czabon,  ma w sobie właśc iwy i o- 
sobl iwy sposób udzielania nauki  śpi ewu  co mia­
nowicie  je j  wyraźne j  i wydatnej  n iewodzie  tyl ­
ko przypisać się d a j e ,  a l bowiem udzie l ając  do­
piero od dwóch  miesięcy' 'wtym roku  naukę  śpie­
wu  w naszej  okolicy , uczennice j e j  śp i ewają  na j­
znakomi ts ze  a rye  i dueta  z na jnowszych  oper ,  
z  t aką  czystością , z lakiem nezuci em i w y r a ­
zem że  każdy s ł uchający y podziwianie  w  p ra­
wiony bydź musi.  Jak mej wiadomości  doszło 
pani Czabon  obrała sobie miasto Kraków za  miej ­
sce p rzysz łego  zamieszkani a,  —  Z aw in sz o w a ć  
przychodz i  mieszkańcom tamtej szym iż tyle od­
znacza j ącą  się a r t y s tkę  z lakiem n i epo równanym 
ta l entem posiadać mogą , której  zasług,  i za le ty  
j u ż  wcześn ie j  w tylu na j znaczni ej szych  miastach 
t akże  swe  ocenienie  i uwielbienie  znal az ły .

f i  B .


